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WSTĘP
Sympatyczny pan Andrzej z Krakowa

Bohaterem tej książki jest człowiek, który pełni wyjątkowo zaszczytną funkcję. Mimo to jego pozycja nie jest silna. Władzę w Rzeczypospolitej Polskiej sprawuje przecież szeregowy poseł Jarosław Kaczyński, prezes partii rządzącej Prawo i Sprawiedliwość. Licząc na odejście Kaczyńskiego związane z wiekiem i stanem zdrowia, o przyszłe przywództwo w PiS biją się inni liderzy. O ile w tej walce uczestniczy nasz bohater, o tyle odnosi marny skutek.
A jednak dla obozu władzy rola opisywanej przez nas postaci jest ważniejsza niż jej ograniczone wpływy polityczne. Dzięki niej obóz władzy może przetrwać coraz groźniejsze burze, które sam wywołuje. Bohater tej książki jest popularny wśród milionów Polek i Polaków głosujących na PiS, mieszkających przede wszystkim (choć nie tylko) w mniejszych miastach i na wsi. Oni, gdy myślą o Prawie i Sprawiedliwości, mają przed oczyma najpierw jego, dopiero potem Kaczyńskiego. Lekceważą groźne burze, dopóki nasz bohater ich zapewnia, że wszystko jest dobrze.
Niestety, chodzi o burze groźne nie tylko dla PiS, ale także dla całego kraju i kontynentu. W latach 2015–2020 partia rządząca systematycznie, krok po kroku, oddala nasz kraj od Unii Europejskiej. Po co to robi? Po to, aby zwiększyć swą władzę. By ten cel osiągnąć, obóz władzy gotów jest na wiele. Między innymi na wyrwanie Polski ze wspólnoty Zachodu.
To w sposób oczywisty naraża nasz kraj na cywilizacyjne, geopolityczne, a nawet militarne zagrożenia. Jednak partia rządząca ma inne priorytety i inne kwestie uznaje za najważniejsze.
Jednym z celów prawodawstwa UE jest ograniczenie samowoli polityków wobec obywateli, PiS natomiast chce, żeby obywatel był wobec partii bezradny. Z tego powodu obóz władzy zwiększa uprawnienia policji i innych służb. Pozwala na szeroką, praktycznie nieograniczoną inwigilację Polek i Polaków. Stwarza służbom i prokuraturze możliwość powoływania się przed sądem na dowody uzyskane w sposób nielegalny, wręcz przestępczy. Podporządkowuje sobie prokuraturę i Trybunał Konstytucyjny. Niszczy niezawisłość sądów. Wszystko to przybiera formę licznych ustaw i nowelizacji (czyli poprawek do ustaw już uchwalonych). Większość parlamentarna wprowadza zmiany pośpiesznie, bez należytej debaty, nieraz pod osłoną nocy. Kampania walki z niezależnością sądów osiąga swoje apogeum na początku lutego 2020 r., gdy PiS wprowadza tzw. ustawę kagańcową. Ustawa zabrania sądom sprzeciwu wobec bezprawnych poczynań władzy. Celowo i jawnie gwałci prawo unijne, co prowadzi do rozbratu z Unią Europejską.
Należy bowiem pamiętać, że dzisiejsza UE jest wspólnotą prawną, dopiero potem polityczną i gospodarczą. Dzięki tej wspólnocie prawnej społeczeństwa krajów europejskich mogą żyć i współpracować bez bunkrów i drutów kolczastych na granicach. Gdy wspólnota prawna zniknie, w Europie od Bugu po Atlantyk powrócą granice. Mogą też wrócić wymierzone w siebie lufy.
Równie ważne, jeśli nie ważniejsze, jest to, że ustawa kagańcowa, podobnie jak inne ustawy antysądowe, gwałci najważniejsze ze wszystkich polskich praw, czyli Konstytucję RP. Powstał chaos prawny, który powoduje, że zwykły obywatel idący do sądu musi zadawać sobie pytania: Czy to sąd? Czyj to sąd? Z jakiego nadania jest sędzia? Czy ten sędzia naprawdę został mianowany sędzią? Czy nie powinien sądzić ktoś inny, kto został zawieszony przez władzę? Czy wyrok będzie wyrokiem? A co, jeśli za kilka lat wyjdzie na jaw, że całe postępowanie było nieważne, i wszystko się zacznie od nowa?
Powinno to budzić sprzeciw milionów Polek i Polaków, którzy w większości popierają członkostwo Polski w Unii Europejskiej, jak również pragną praworządności – czego najlepszym dowodem jest to, że partia, która się ubiegała o przejęcie władzy, nazwała się Prawem i Sprawiedliwością.
A jednak Polki i Polacy niezbyt zdecydowanie sprzeciwiają się antyeuropejskiej, antysądowej kampanii PiS. Ogromną odpowiedzialność ponosi za to pewien mężczyzna, któremu większość obywateli ufa (w niektórych sondażach zaufanie do niego wyrażało około 60 proc. ankietowanych, zatem niemal dwa razy więcej niż w przypadku partii rządzącej).
Ten mężczyzna oficjalnie pełni funkcję strażnika Konstytucji RP i porządku prawnego. Odpowiada też za kształtowanie polityki zewnętrznej wspólnie z Ministerstwem Spraw Zagranicznych. Nieraz przemawia publicznie, a wtedy stara się okazywać dumę i pogodę ducha. Często się uśmiecha. Jego wystąpienia podobają się większości Polek i Polaków i upewniają ich, że wszystko jest w porządku. Tymczasem podpisuje antyeuropejskie, antysądowe ustawy przegłosowywane przez koalicję rządzącą, przez co nabierają one mocy prawnej. Raz jest całkowicie posłuszny, innym razem pozwala sobie na drobne ceregiele, zastrzeżenia i interwencje. Ale to jeszcze bardziej uspokaja większość obywateli. „Gdy coś jest nie tak, on to naprawia”.
Mowa o prezydencie Rzeczypospolitej Polskiej. Mowa o doktorze nauk prawnych Andrzeju Dudzie.
Wszystko wskazuje na to, że Andrzej Duda nie jest politykiem samodzielnym. Wielokrotnie widzieliśmy, jak się ugina przed wolą lidera partii rządzącej, Jarosława Kaczyńskiego. Obserwatorzy oceniają kompetencje intelektualne Dudy jako ograniczone. Unia Europejska mogła je poznać w 2018 r. podczas XIX Forum Polsko-Niemieckiego w Berlinie, gdy polski prezydent zaatakował UE za… żarówki. „Dlaczego na przykład w sklepie nie można w tej chwili kupić już zwykłej żarówki, można kupić tylko energooszczędną? Bo UE zakazała” – powiedział w obecności niemieckich liderów i intelektualistów1 (gościem Forum był m.in. prezydent Niemiec Frank-Walter Steinmeier).
Czyżby Andrzej Duda uznał, że warto się wygłupić dla poklasku swych krajowych wyborców? Część z nich jest głucha na ostrzeżenia ekologów i traktuje wycofanie energochłonnych żarówek ze sklepów jak zamach na wolność. Jednak takie przypochlebianie się miałoby większy sens, gdyby Duda wygłosił swoją obronę żarówek na wiecu w którymś z polskich miast powiatowych. Dotarłby z nią wtedy do swoich wyborców i nie wygłupiał się na forum międzynarodowym.
Oglądając berlińskie wystąpienie, można odnieść wrażenie, że Duda nie udawał. Zachowywał się, jakby naprawdę nie wiedział, że odpowiedź na jego pytanie jest oczywista: Unia Europejska wprowadziła żarówki energooszczędne, gdyż chce, żeby dzieci jej obywateli miały gdzie żyć. UE nie chce planety zadymionej i przegrzanej, na której brakuje wody, żar spopiela rośliny, a ludzie umierają z głodu i pragnienia. Niemcy na pytanie Dudy odpowiedzieli sobie już w poprzednich dekadach. Dlatego w Berlinie pod niektórymi dyskutantami nogi się ugięły, gdy usłyszeli, że prezydent Rzeczypospolitej wciąż widzi symbol wolności w starej żarówce.
Mimo braku samodzielności i kompetencji Duda stanowi najważniejszą część antyeuropejskiej machiny PiS. To jej podstawa i fasada. Łatwiej się identyfikować z człowiekiem niż z partią. Łatwiej się identyfikować z postawnym, uśmiechniętym ojcem rodziny niż z przewrotnym starym kawalerem, który przewodzi partii rządzącej. To Andrzej Duda samą swoją obecnością zyskuje szeroką akceptację dla groźnych poczynań Jarosława Kaczyńskiego.
Wypada więc zapytać, skąd się wziął Andrzej Duda.
„A teraz zapraszamy na scenę sympatycznego pana Andrzeja z Krakowa!” – tymi słowami można opisać główne wydarzenie przełomu grudnia 2014 r. i stycznia 2015 r. w Polsce.
W 2015 r., tak jak podczas innych kampanii wyborczych, Kaczyński skrył się w cień. Opierając się na wieloletnich doświadczeniach, zrozumiał, że boją się go nawet wielbiciele. A gdy pojawia się zbyt często, strach bierze górę nad uwielbieniem.
Dla celów Kaczyńskiego korzystne było to, że w 2015 r. najpierw odbyły się wybory prezydenckie, a dopiero potem parlamentarne. W tych pierwszych wyborach prezes PiS mógł wylansować kogoś budzącego większą sympatię niż on sam. Mógł wylansować nową, przyjemniejszą twarz partii.
Kaczyński zrobił to w grudniu 2014 r. Wtedy na scenie politycznej pojawił się nieznany dotąd szerzej Andrzej Duda.
Pojawił się i zaistniał w sposób bardzo skuteczny. Cała Polska zobaczyła sympatycznego mężczyznę, który potrafi się uśmiechać, ale potrafi też wygłosić mocne przemówienie. Umie zażartować, i to w sposób przystępny, zrozumiały dla każdego. Troszczy się o proste ludzkie sprawy.
Podczas kampanii Andrzej Duda powołał inicjatywę o łatwej do zapamiętania nazwie DudaPomoc. Inicjatywa oferowała darmowe doradztwo prawne dla obywateli „bezradnych wobec biurokratycznej machiny” państwa. O spektakularnych sukcesach DudaPomocy jakoś nie było słychać, ale pomysł przypadł do gustu licznym2 wyborcom. „Proszę – mogli sobie powiedzieć – ten Duda jeszcze nie został prezydentem, a już chce rozwiązać mój problem!”
Czy to znaczy, że zwolennicy Andrzeja Dudy widzą w nim troskliwego pomocnika i opiekuna?
A może także mężnego obrońcę? W prezydenckiej kampanii wyborczej z 2015 r. kandydat Duda wołał o wyzysku, od którego trzeba uwolnić pracowników i kredytobiorców. Gdy został prezydentem, wielokrotnie gromił domniemanych zachodnich agresorów, rzekomo mających gwałcić polską wolność. „Nie pozwólmy na to, żeby inni decydowali za nas. My Polacy mamy prawo sami decydować o sobie samych i swoich sprawach (…). Jestem prezydentem Rzeczypospolitej Polskiej. Nie będą nam tutaj w obcych językach narzucali, jaki ustrój mamy mieć w Polsce i jak mają być prowadzone polskie sprawy” – powiedział 17 stycznia 2020 r., przemawiając do mieszkańców Zwolenia. Rzecz jasna, wystąpienie dotyczyło antyeuropejskiej i antysądowej „reformy wymiaru sprawiedliwości” prowadzonej przez PiS3.
Przedstawiona przez Andrzeja Dudę wizja naszych zachodnich sojuszników jako „obcych”, którzy chcą wziąć Polskę pod but, wielu słuchaczy zszokowała. Nie stanowiła jednak niespodzianki. Już podczas kampanii w 2015 r. przyszły prezydent przedstawił się Polkom i Polakom jako „swój chłop” w wersji narodowo-zaściankowej. Jako katolik i nacjonalista, który wierzy (lub chce wierzyć) w to, w co wierzy (lub chce wierzyć) większość narodu. Katolik i nacjonalista zdecydowany, ale wciąż po ludzku troskliwy. Przeciwny zachodniej zgniliźnie (czyli prawom osób LGBT), jednak niekoniecznie przeciwny formalizowaniu związków partnerskich, również homoseksualnych (aczkolwiek bez ceremonii w urzędzie stanu cywilnego, którą miałoby zastąpić podpisanie umowy o zawarciu związku w prywatnej kancelarii notarialnej). Tu trzeba zauważyć, że względna łaskawość Dudy wobec mniejszości seksualnych pojawia się tylko podczas kampanii wyborczych. Gdy wygrał wybory prezydenckie w 2015 r., nic dla nich nie zrobił. Jednak jego zwolennicy zapewne nie mają mu tego za złe. Prezydent ma dobre serce, pochyli się nawet nad „zboczeńcem” – ale gdy przychodzi co do czego, to dzielnie broni „tradycyjnej rodziny”.
Troskliwość, tradycjonalizm i – jako dopełnienie tej trójcy przymiotów – tytuł naukowy. Plebejski styl Andrzeja Dudy ściągnął na niego nieuniknione szyderstwa ze strony przemądrzałych przedstawicieli warszawskiej elity. Jednak tym mądralom można było rzucić w twarz, że to doktor praw, syn dwojga uczonych z Krakowa!
Zatem Duda to plebejusz i patrycjusz w jednym. Taki, co to pokrzyczy na wiecu, ale też powie kilka mądrze brzmiących słów. „Dobre panisko”, które dostojnie błyszczy na szczytach, ale brata się z ludem, ożywiając go trochę swoim blaskiem. Okaże zrozumienie dla „biednego człowieka” osaczonego przez codzienne troski. Nawet jeśli nie pomoże, to poprawi mu nastrój, przypominając o ponadczasowych zaletach narodu polskiego, którego członkiem ten „biedny człowiek” jest… Aczkolwiek wielu wyborców Dudy uważa zapewne, że prezydent im pomógł, i to bardzo konkretnie. Andrzej Duda jest dla nich twarzą PiS, a PiS kojarzą dzisiaj z koniunkturą gospodarczą i pomocą socjalną. To jasne, że prezydent miał znikomy wpływ na jedno i niewiele większy na drugie. Jednak jest przedstawicielem partii, która pobudza gospodarkę za pomocą powszechnej konsumpcji i znacznie hojniej przyznaje zasiłki niż jej poprzednicy. A zażywne, uśmiechnięte oblicze Dudy idealnie się nadaje na popularną ludową ikonę dobrobytu.
W innych dziedzinach Andrzej Duda radzi sobie gorzej. Ale w tej kluczowej dla milionów wyborców jest skuteczny. Stanowi ludzką twarz PiS.
Zobaczmy więc, co się za tą twarzą kryje. Dowiedzmy się, skąd przyszedł i kim jest prezydent RP. Dowiedzmy się, co robi i z jakimi ludźmi się zadaje. Ta wiedza jest nieodzowna, albowiem chodzi o bezpieczeństwo i niezawisłość Polski.
Poprzednie książki o liderach polskiej polityki, które wydaliśmy w Wydawnictwie Arbitror – Macierewicz i jego tajemnice, Macierewicz. Jak to się stało, Morawiecki i jego tajemnice – dotyczyły osób sprawnych i niebezpiecznych. Dotyczyły osób, które umiejętnie udają kogoś, kim nie są, i oszukują miliony osób co do charakteru swej działalności.
Ta książka dotyczy natomiast osoby znacznie mniej sprawnej, ale niemniej przez to niebezpiecznej. W tym przypadku dramat nieraz nabiera cech komedii. Można by to nazwać tragikomedią.
Jednak nie ma nic bardziej tragicznego, skoro sprawa dotyczy głowy państwa…
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GZAS
STRAGENGOW

FOLNIERZA O OFICERA
'OPOWIESE 0 WOUNIE POLSKO-ROSHISKIES

Marek M. Meissner

Czas stracencow

To nie jest fantastyka militarna, to naprawdg moze si zdarzy¢.
Ostrzezenie w najlepszym stylu.

Vincent V. Severski

A gdyby to sie stalo? Gdyby w Europie $rodkowej Rosja przeszta od stéw do czynéw, tak jak
uczynita na Kaukazie i na Krymie? Gdyby na paskach stacji informacyjnych catego swiata do-
niesienia o walkach w Donbasie zostaly zastapione newsami chocby z Przesmyku Suwalskie-
g0? Jak wygladataby nasza reakcja, gdzie byliby sojusznicy z NATO, jak szybko i czy w ogéle
zaangazowaliby si¢ w obrone Polski? Na ile my sami jestesmy w stanie stawic skuteczny opér
najezdzcy?

Ksigzka Marka M. Meissnera jest fabularyzowana opowiescia o wojnie, ktora dzis jest
oczywiscie literackg fikdja, ale czy wiemy na pewno, ze w tak niestabilnych czasach fikcja po-
zostanie zawsze? Poza wartka opowiescia z gatunku political fiction walorem ksiazki s3 do-
ktadne informacje na temat wspélczesnego pola walki, stosowanej taktyki i wykorzystywa-
nego uzbrojenia, gleboka znajomos¢ sposobu, w jaki w XXI wieku prowadzi sie wojny — te
hybrydowe i te punktowe. Przeczytamy w niej o heroizmie zotnierzy - w tym gléwnego boha-
tera bedacego czlonkiem Wojsk Obrony Terytorialnej - i o niedojrzatosci politykéw w sytuacyi

ataku Rosji na Polskg oraz zmiennych loséw prowadzonych dziatati wojennych.

www.arbitror.pl
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WITOLD BERES Seria #ArbitrorMysli
KRDISTIOF BURNETKD

UsT DOMARKAEDELMANA

ZA WOENOSE

Witold Beres, Krzysztof Burnetko

Zawolnosé wezoraji dzis: list do Marka Edelmana

Kogo poprosisz o rade, gdy nie wiesz, co zrobi€? Gdy widzisz, ze Polska sig stacza, i chcesz to
zatrzymac? Kiedy jestes swiadkiem zdziczenia obyczajéw, putinizacji polityki i budzenia sie
najpaskudniejszej, ciemnej twarzy rodakéw? My mielismy kogos takiego: Marka Edelmana.
Wielkiego patriote wolnosci, jednego z komendantéw powstania w getcie warszawskim, zol-
nierza powstania warszawskiego, a po wojnie wybitnego lekarza i obrotice praw cztowieka.

Niestety - od dziesigciu lat nie ma go z nami. Zatem piszac do niego list relajonujacy rze-

czywistosé, w ktérej sig znalezliémy, sami musimy si¢ zastanowi¢, co by nam dzié powiedzial.

A do kogo Ty napiszesz list?

Autorzy wyczuwajq brunatne chmury zbierajgce sig nad naszym krajem. Marek Edelman nie po-
zwolitby patrzeé obojgtnie na rosngce ZEO. My tez nie powinnismy. Nasz sprzeciw lub przyzwolenie
zadecydujq o przyszlosci. Wazny tekst.

Agnieszka Holland

Gorzki esej, ktdry uzmystawia nam, jak bardzo cofnglismy sig w czasie.

Krystyna Janda

List do Marka Edelmana to wspétczesna wersja listu Woltera do Pana Boga napisanego po trzgsieniu
ziemi, ktore zniszczylo Lizhong. To swiadectwo przerazenia polskiego inteligenta stanem paristwa
i Polakéw.

Adam Michnik

‘www.arbitror.pl
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{ Arbitor | Jakub Dymek
- Nowi barbarzyricy

Jak mozliwy byt globalny tryumf populistycznej prawicy? ,Nowi barbarzyficy” to ksigzka,
ktéra probuje odpowiedziec na to pytanie, nie stosujac zuzytych diagnoz i nie postugujac sie
sformutowaniami: ,ciemny lud”, ,bunt mas” oraz ,odklejone elity”.

10 lat temu liberalny $wiat miat powody do zadowolenia. W Stanach Zjednoczonych - w ,naj-
wazniejszych wyborach pokolenia” - zwyciezyt pierwszy czarnoskéry kandydat, Barack Obama.
W Polsce, po dwach latach wladzy Jarostawa Kaczyiskiego, urzad premiera objat prozachodni,
proeuropejski i prorynkowy Donald Tusk. Nawet w Rosji liderem zmian miat by¢ ,fagodny” Dmi-
trij Miedwiediew. Wkrotce potem doszlo do globalnego kryzysu, upadku prasy papierowej i rewo-
lucji spotecznej wywotanej przez media spotecznosciowe. Dekade pézniej wszystkie nadzieje, jakie
wosabiali ci przywédcy, byly juz dawno minionym i oémieszonym wspomnieniem.

Prawica - w réznych swoich wcieleniach - wygrata po kryzysie. Okazata sie lepsza w bu-
dowaniu ruchéw spotecznych, w wykorzystaniu potencjatu internetu dla kampanii wybor-
czych, w organizowaniu gniewu. ,Nowi barbarzyricy” pokazuja, jak rozchwiany kryzysem
$wiat stworzyt warunki do wielkiego przewrotu. Jak polscy ,dziennikarze niepokorni” odna-
lezli swoja nisze i stworzyli medialng machine, ktéra umozliwita zwycigstwo PiS-u. Jak Sarah
Palin, wy$miewana i uznawana za przasna, zbudowata grunt pod wyborcza wygrang Trum-
pa. Jak dawni rosyjscy hipisi i antykomunisci stali si¢ awangarda imperialnej ideologii, ktéra
podbita nie tylko Rosje, lecz takze serca wielu ludzi w Europie i Ameryce. Skad sie wziela alt-
-prawica i dlaczego nic w dzisiejszej polityce nie jest juz takie samo.

Dlaczego dzié to prawica, a nie lewica, glosi potrzebe rewoludji i faktycznie ja przepro-

wadza...
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| Arbitror | Jarostaw Makowski
Pobudka, Kosciele!

,Pobudka, Kosciele!” to pierwsza w Polsce wszechstronna ocena mysli papieza Franciszka. Jej
autor, Jarostaw Makowski, w niezwykle przystepny i jasny sposéb ukazuje nauczanie obec-
nego papieza. Makowski szczegélny nacisk kladzie na kwestie spoteczne, ktére papiez czesto
porusza: spér o klimat, troske o ubogich, otwarcie Kosciota na swiat wspétczesny czy przyj-
mowanie uchodzcéw.

Dla Jarostawa Makowskiego papiez Franciszek to czlowiek, ktéry autentycznie chce
zmieni¢ swoj Kosciét. To kaptan, ktéry nim zacznie wymagac od innych, wpierw wymaga od
siebie. To biskup, ktéry jest... antyklerykatem.

Na kolejnych kartach ksigzki ,Pobudka, Kociele!” poznajemy Franciszka kaznodzieje,
ktéry porzuca koscielng nowomowe na rzecz prostych i autentycznych opowiesci. Zdaniem
Makowskiego prawdziwa rewolucja papieza Franciszka dokonuje sig w sferze jezyka.

Ksigzka przybliza nowy sposéb myslenia, ktéry wraz z Franciszkiem pojawit sig w Ko-
4ciele katolickim, oraz $émialy styl przywédztwa Nastepcy Swietego Piotra. Na koniec Ma-
kowski stawia nieoczywiste i trudne pytanie: ,Dlaczego polski Kosciét ma klopot z papiezem

Franciszkiem i jego przestaniem?”.
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Jan Spiewak

Ukradzione miasto

JUkradzione miasto: kulisy wybuchu afery reprywatyzacyjnej” to historia wieloletniego sledz-
twa obywatelskiego.

Jan Spiewak odpowiada na pytanie, jak to mozliwe, ze w stolicy europejskiego kraju — tuz
pod nosem najwazniejszych urzednikéw, dziennikarzy uznanych tytutéw prasowych i stacji te-
lewizyjnych — przez lata kwitl nielegalny, niezgodny z Konstytuja i nierespektujacy praw czlo-
wieka proceder przejmowania nieruchomosci wartych fortune. Czy to prawda, ze w stotecznym
urzedzie - jak twierdzi prezydent Hanna Gronkiewicz-Waltz - funkcjonowata ,grupa przestep-
cza”? A moze to sama prezydent stolicy stworzyla w ratuszu warunki do dzialania systemowej
nieodpowiedzialnosci?

Ksigzka to studium ,panstwa z kartonu”, w ktérym waska elita bogaci si¢ na krzywdzie
najstabszych.

Czytelnik z pewnoscia wielokrotnie zada sobie pytanie o rzeczywisty stan naszego kraju.

Czy winni dzialari niezgodnych z prawem ponioss jakakolwiek odpowiedzialnoé¢?
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Honrad Sotjski

0 KSIAZKACH, POLITYCE, LUDZIACH, POLSCE.
UCZYE MARCIN MARCINA TO PROJEKT MARCINGW: CELINSKIEGO | WOJCIECHOWSKIEGO.
ROZMOWY Z CIEKAWYMI GOSEMI | BIEZACE KOMENTARZE.

IAPRASZAMY NA NASZ KANAL YOUTUBE
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KOWALEWSKI

Mariusz Kowalewski

Arbitror

TV Propaganda

Trudno dzié znales¢ Polaka, ktéry nie mialby wlasnego zdania na temat tzw. ,mediéw narodo-
wych”. Chyba nigdy od czaséw PRL telewizja finansowana ze $rodkéw publicznych nie budzita
takich emocji, bo tez nie byta tak jednoznacznie podporzadkowana interesom partii rzadzacej.

Mechanizmy dziatania tej instytucji mozemy pozna¢ dzigki Mariuszowi Kowalewskiemu,
ktory pracowat w TVP Jacka Kurskiego przez ponad dwa lata. Z ksigzki Kowalewskiego dowia-
dujemy sie, jak funkcjonuje czarna lista dziennikarzy i komentatorow, ktérych nie wolno zapra-
sza¢ do pasm publicystycznych, w jaki spos6b zapadaja decyzje personalne, jak powstaly glosne
materialy TVP takie jak ten o lekarzach rezydentach objadajacych sie kawiorem, a takze o tym,
kto tworzy ,paski grozy”.

Kowalewski opisuje TVP w stylu reporterskim — relacjonuje zdarzenia, przywotuje tres¢
rozméw i korespondencji, opatrujac to wszystko niezbyt rozbudowanym komentarzem, bo tez
komentarz jest tu whasciwie zbedny — Czytelnik wyrabia sobie opinie na bazie samych faktéw.
One s3 wystarczajaco barwne. Opisane tu zachowania czasem $miesza nieporadnoscia, czesciej
porazaja ladunkiem cynizmu i zta.

Drogi Czytelniku, poznaj dzisiejsza TVP!
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1JEGO TAJEMNICE

Tomasz Pigtek

Macierewicz i jego tajemnice

Ksigzka ,Macierewicz i jego tajemnice” zawiera fakty na temat niepokojacych koneksji obec-
nego ministra obrony Antoniego Macierewicza.

Jej gléwns trescia jest dokladny i udokumentowany opis licznych powiazat ministra z wy-
bitnym gangsterem-finansista Siemionem Mogilewiczem, ktéry od dziesiecioleci wspétpracuje
2 sowieckim/rosyjskim wywiadem wojskowym GRU, a take z samym Wladimirem Putinem.

Tomasz Pigtek prowadzi $ledztwo dziennikarskie w sprawie Antoniego Macierewicza
od péttora roku. Niektére ze swoich ustalert publikowat juz na famach ,Gazety Wyborczej".

W ksigéce ,Macierewicz i jego tajemnice” ujawnia nowe, dotad nieznane okolicznos

Ksigzka to efekt 18 miesigcy sledztwa (ok. tysigca godzin spedzonych w internecie,
50 godzin w archiwach sadowych i Bibliotece Narodowej, 40 godzin rozméw z informatora-
mi). Zawiera kilkaset odniesien do zrédet, jak réwniez 5 map szczegétowo ukazujacych sie¢
powigzat miedzy Macierewiczem a Mogilewiczem i Kremlem.

Niezaleznie od popularnosci ksiazki Tomasz Piatek byt za nia wielokrotnie nagradzany.
W listopadzie 2017 r. otrzymat Nagrode Wolnosci Prasy, przyznawang przez miedzynarodo-
w3 organizacje Reporterzy bez Granic we wspélpracy z telewizja TV5 Monde.

W grudniu 2017 r. Tomasz Pigtek zostat laureatem plebiscytu MediaTory.

W lutym 2018 r. ksigzka ,Macierewicz i jego tajemnice” zdobyla statuetke ,Bestseller
Empiku 2017”.

W czerwcu 2018 r. Fundacja Mediéw Sparkasse Leipzig przyznata Tomaszowi Pigtkowi
Nagrode Wolnosci i Przysztosci Mediéw. Jest on pierwszym Polakiem, ktéry otrzymat to wy-
réznienie. W uzasadnieniu napisano: ,Tomasz Pigtek w swoim dziennikarstwie sledczym nie

pozwala sig zastraszy¢”.
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Tomasz Pigtek

Macierewicz. Jak to sig stato

Tysiace godzin w IPN, Bibliotece Narodowej i Archiwum Akt Nowych. Dziesiatki rozméw ze
swiadkami historii. Ponad 400 dni spedzonych nad starymi dokumentami, pisanymi niejed-
nym alfabetem.

Tomasz Pigtek kontynuuje swoje $ledztwo. Szuka odpowiedzi na pytanie, skad na pol-
skiej scenie politycznej i w gabinetach ministerialnych wziat si¢ Antoni Macierewicz.

To, co Pigtek odkrywa, zaskoczy nawet tych, ktérzy przeczytali ksigzke ,Macierewicz
i jego tajemnice”. Jak si¢ okazuje, w komunistycznej Stuzbie Bezpieczenstwa dziatata grupa
wybitnie inteligentnych i bezwzglednych funkcjonariuszy scisle zwigzanych z Moskwa. Ich
specjalnoscia bylo rozbijanie opozydji i tworzenie postusznej Ize-prawicy na komunistycznej
smyczy. Otaczali szczegélng opieka niektérych miodych buntownikéw.

Czy liczne koincydende, ktére tacza bylego ministra obrony z ludzmi Kremla, powsta-

ly ot tak? Czy s3 wynikiem przypadku? Nie zrozumiemy dzisiejszej dziatalnoéci Macierewi-
cza, jej istoty i przyczyn, jesli nie siggniemy do przeszlosci. To wlanie zrobit Tomasz Pigtek

w ksiazce ,Macierewicz. Jak to sig stato”.
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Avbitror Obcym alfabetem

Afera podstuchowa, ktéra pig¢ lat temu wywolala jeden z najwickszych kryzyséw w historii
Trzeciej Rzeczpospolitej, miala by¢ historia biznesowej zemsty Marka Falenty. Te wersje z ma-
ymi wyjatkami kupili wszyscy - od dziennikarzy po prokuratoréw i sady - choé skala tego pro-
cederu podstuchowego jest w historii zachodnich demokradji bezprecedensowa.

Niewielu zadalo sobie trud, by cho¢ sprébowac wejé¢ w te sprawe glebiej. Nikt do korica nie
zbadal, dokad tak naprawde prowadza tropy z restauracji ,Sowa & Przyjaciele”, cho¢ premier
Donald Tusk méwit o scenariuszu pisanym ,obcym alfabeter”.

Ta ksigzka dowodzi, 2
zanych z Kremlem i jego tajnymi stuzbami. Odslania stabos¢ pasistwa i niemoc jego instytudj,

e faticuszek powiazat prowadzi do Rosji, a konkretnie do os6b zwia-

ktére skompromitowaly sledztwo w sprawie podstuchéw, oraz bulwersujaca role w tej sprawie
ludzi bliskich Pis, ktérzy wykorzystali ,rosyjskie” nagrania z restauracji do uderzenia w rzad R

Falenta byl w tej rozgrywce pionkiem - zdeprawowanym i zdemoralizowanym - ale jednak
tylko pionkiem. Prawdziwi Zleceniodawcy i beneficjenci afery podstuchowej s lokatorami gma-
chéw przy placu Czerwonym. A ich wspélnicy w tym procederze rzadza Polska.
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Morawieckii jego tajemnice

Gdy whroczyt na gléwna scen polskiej poli

, wigkszo$¢ komentatoréw dala wyraz swemu
zaskoczeniu. Kojarzony dotad z zapleczem merytorycznym Platformy Obywatelskiej i wptywo-
wym w tej formacji Janem Krzysztofem Bieleckim z dnia na dzien stat si¢ jedna z twarzy przej-
mujacego wladze obozu Prawa i Sprawiedliwosci. Szybko sig okazato, ze Mateusz Morawiecki
nie jest jedynie dodatkiem do tej ekipy. Obdarzony szczegélnym zaufaniem Jarostawa Kaczy-

skiego umiejgtnie poszerzat zakres swych uprawnier wicepremiera. Z czasem zastapit Beate

Szydto na stanowisku prezesa Rady Ministréw. Rzadowa propaganda lansuje wersje, wedtug
ktorej Morawiecki mialby byé fachowcem, doswiadczonym graczem gospodarczym z chlubna
karta w zyciorysie z lat 80., kiedy to stat u boku ojca jako bojownik antykomunistycznego pod-
ziemia. Tomasz Pigtek zadaje sobie i nam pytanie, czy to cala prawda o obecnym premierze.
Skrupulatna analiza dziatalnosci Mateusza Morawieckiego oraz jego powiazan politycz-
nych, biznesowych i towarzyskich, krajowych i miedzynarodowych. Rozmowy z ludzmi, ktérzy
znali obecnego premiera na réznych etapach jego Zycia. Wielomiesigczna praca w archiwach
Instytutu Pamigci Narodowej. Wszystko to daje inny obraz niz ten, ktéry znamy z rzadowych
czy prorzadowych mediéw. Mateusz Morawiecki ma swoje tajemnice. Tomasz Piatek odkrywa

wiele z nich.
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Piotr Macigzek

Stawka wigksza niz gaz

Piotr Maciazek opisuje stabos¢ paristwa w newralgicznych punktach naszego bezpieczetistwa.
By¢ moze ta stabos¢ wynika z niewiedzy politykéw, by¢ moze oni - a my razem z nimi - wola
si¢ skupiac na tych zewnetrznych pozorach, bialo-czerwonych flagach i $piewaniu nie mniej niz
czterech zwrotek hymnu. Nic jednak nie zwolni ani politykéw, ani nas - wybierajacych ich prze-
ciez na te funkde i urzedy - od zderzenia si¢ z prawdziwymi problemami suwerennosci, zanim
one uderza w nas z pelng mocy. A te prezentuje Maciazek w ksiazce, ktéra nieprzypadkowo

ukazuje si¢ w stulecie polskiej niepodlegloéci.
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Bartlomiej Sienkiewicz

Paristwo teoretyczne

»Panstwo teoretyczne” to ksiazka o polskiej polityce, pisana przez analityka i polityka zara-
zem. Bartlomiej Sienkiewicz, byly minister spraw wewnetrznych w rzadzie Donalda Tuska,
autor stynnego twierdzenia, ze ,polskie panistwo istnieje tylko teoretycznie”, opowiada o ku-
lisach polityki. Ale przede wszystkim o panstwie, ktére mimo zakle¢ kolejnych ekip rzadza-
cych jest nadal obce obywatelom, dalekie, niezrozumiate, a czasami dramatycznie nieporad-
ne. Co jest powodem tego stanu i jak mozna go przetama¢ - to istota ksigzki. Dlaczego kodeks
drogowy jest wazny dla obrony sadow przed zawlaszczeniem przez jedna partie polityczng?
Czy szkota w Polsce jest forma demoralizowania obywateli? Dlaczego pozary wysypisk $mieci
s3 dramatycznym ostrzezeniem przed potencjalng wojna? I w koticu, co mozna zrobié, zeby
panstwo w Polsce bylo sprawne, a nie teoretyczne - na te i inne pytania autor odpowiada

w niebanalny, czgsto zaskakujacy sposob. To poruszajaca diagnoza wspéiczesnej Polski, a za-

razem podsumowania prawie trzech dekad polskiej niepodleglosci. To ksiazka pisana ostrym
jezykiem, w ktdrej autor nie cofa si¢ przed przyznaniem sie do wlasnych bledéw i bezlitoénie
demaskuje zaklamania polskiej polityki. Lektura dla kazdego, kto cho troche interesuje sie

sprawami publicznymi, niezaleznie od pogladéw politycznych.
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Konrad Szotajski

Konrad Szolajski

Zlecenie: walka z szatanem

Andrzej, prywatny detektyw pracujacy w Anglii, dostaje zlecenie odnalezienia zaginionej
dziewczyny. To zadanie, jak sie poczatkowo wydaje standardowe, sprowadza go do Polski.
Poznaje $wiat, o ktérego istnieniu nie miat do tej pory pojecia: éwiat mistycznych wspélnot
religijnych i egzorcyzméw, tajemniczych rytualéw i zagubionych ludzi. To posréd nich ma
odszuka¢ cérke swojej lientki...

,Zlecenie: walka z szatanem” to powies¢ kryminalna, ale opisane w niej wydarzenia s3
zainspirowane faktami. To kryminat i fabularyzowany reportaz. To obraz Polski, gdzie — gdy
§pi rozum, a racjonalnos¢ traci na znaczeniu — catkiem dostownie budza sie demony. Obraz
egzorcyzméw w ksigzce jest zaczerpniety z kilkuletniej pracy dokumentacyjnej autora, ktére-
go film ,Walka z szatanem”, poswiecony opgtaniom i egzorcyzmom w Polsce, wszed! na ekra-

ny w roku 2015 (koprodukcja HBO).
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